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Kiedy Ozon uczyni krok po władze?
W y w i a d  z  p i k .  K o w a l e w s k i m

w „^oelkischet1 lie^bachfsr c «

Szef sztabu O Z N , pik, K<m alew - 
ski udzielił w yw iadu  przreastawi- 
tdelowi hitlerowskiego „Yoelki- 
scher Beobachter". W  odpowiedzi

JA P O N IA ... I  1IIEMCY
Prze*. d ług i czas, —  daleki i  

egzot/cznj kraj „W schodzącego 
S łoń ca ' d e jzy l się  ogólną sym pa­
tią  w Poisce. P rosto ta  życia  ja ­
pończyków  i  gorący ich patrio ­
tyzm oraz dążność do w vdźw ig- 
o ięcia  swego narodu w zw yż połą­
czona z nieznającą g ran ic  o f ia r­
nością, jednała nasze sym patie do 
dalekiego i jakże bardzo rasowo 
odległego narodu.

Obecnie jednak —  po m iesiącu 
„połcojowych" operacji w ojsko­
w ych w C h inach  —  zdobyła Japo 
u la  copraw da duże połacie C h in  
północnycn —  strac iła  jednak w 
dużej m ierze sym patię P o lsk i i  ca 
lego św ia ta  cyw ilizowanego.

Dokona ły  tego nieprawdopodo- 
ano w prosi metody, stosowane 
przez Japończyków  w  wojnie, to­
czonej w  Chinach. Okazało  się, 
n  sztab japońsk i jest pojętnym  
Uczniem  niem iecm ch teoretyków 
„w ojny totalnej”, to jest w ojny 
prowadzonej przy użyc iu  w szyst­
k ich  m ożliwych sroaaów  przeciw ­
ko w szystk im  m ieszkańcom  zwal- 
o a n e g o  kraju, a  nawet, że W 
praktyce sw tj przewyższ .1 znacz­
n ie  najnadziej okrutne 1 groźne 
rozw ażan ia 1 p lany  teoretyczne.

Bom bardowanie Szanghaju, o- 
g iom ncgo  zb iorow iska ludzkiego i 
centrali nanaiowej, —  mające na  
celu jedynie wzniecenie g rozy i 
S tra d iu  i pociągające za sobą set­
k i tysięcy n iew innych  o fia i —  wy­
kazało  dowodnie, że w ysław iam  
jeszcze nieaawne w  Po lsce  japoń­
ska  ku ltura  jest w  g r  micie rzeczy 
p rym ityw ną 1 nielicząca się  z n i­
czym ku ltu rą  ucyw ilizow anych A - 
Sjatów, niewiele w  rzeczyw istości 
różniącą się od k u itu ry  A ty lll czy 
Ł ż y n g is  Chana

N «  tym tle zrozum ieć też moż­
na łatw iej serdeczną przyjazn łą ­
czącą „aryjsk ie” N iem cy s  „żół­
ty m i" Japończykam i.

O Z  N . A  T C T A L IZ M
Pu łk. Kow alew sk i udzie lił wy- 

w iaau  przeastaw icie low i „Volki- 
Scher beobaem er". W  wyw iadzie 
tym  -podkreślił, że O. Z. N . nie 
c h o  totalizmu, że nie uważa za 
konieczne stosow ania rep rtsji, 
że chce, by ludzie przychodzili 
do O. Z. N. dobrowolnie.

Ośw iadczenie  to jest bardzo 
charakterystyczne, zwłaszcza, je­
ś li się weźmie pod uwagę ie  w 
Ozonie dużo się m ow i o koniecz­
ności totalizmu.

N ajb liższa  p rzyszłość chyba 
pokaże, czy O. Z. N. pójdzie w 
lderunn,u totalizmu, czy też nie.

A  może nada l bedzie w  rozter­
ce?

na. pytanie niemieckiego dzienni­
karza, czy O Z N  wyszedł już ze 
stadium prób i usiłowań i czy w  
odniesieniu do przyszłości można 
się z nim liczyć jako z zasadni 
czym rozstrzygającym  czynnikiem  
polityki wewnętrznej, płk. K ow a­
lewski w skazał na mapę, na któ­
rej zaznaczono kolorowym i choią- 
giewkam i placówki O Z N , dod a jąc :

N IE  J E S T E Ś M Y  
J E S ZC ZE  G O T O W I
Od deklaracji pułkownika Koca 

tyleśmy zdziałali. Musieliśmy wal 
czyć z wieloma trudnościami, mimc 
to jednak dziś szkielet o.ganizacyj- 
ny rozbudowany jesl w każde] miej­
scowości, *w każdej wiosce. Jeste­
śmy zarówno przy robotnikach, jak 
i przy młodych.

—  Nie jesteśmy jeszcze gotowi —  
-lągnął dalej płu. r.owalewski —  
aby przejąć na siebie odpowiedzial­

ność. TaL —  obawiam się nawet, 
że wcześniej nam ją (oupowiedziai- 
ność) zaproponują nim będziemy go 
towł. Możemy jsdnan powle&zieć: 
„My jest eśmy „le poter.ńal du fac- 
leur deds-T' —  my nosimy *w so 
bie zdolność sotnia się decydującym 
czynnikiem. Jednakże krok po wła­
dzę (Scnritt zur Machi) uczynimy 
dopiero wówczas, gdy wygramy 
walkę o duszę polskiego narodu.

D EM O K R A C JA
K IE R O W A N A

W  dalszym ciągu rozmowy, gdy  
przedstawiciel „Voeikischer - Beo- 
bachter" zainterpelował pik. Ko­
walewskiego o spraw ę opozycji, 
szef sztabu O Z N  odrzekł:

—  Pan mnie tozumle... M y nie 
chcemy żadnego państwa totalnego, 
lecz demokracji... w każdym razie —

REPRESJE -  uEDNYM  
RUCHEM  REKI

W  odpowiedzi na pytanie doty­
czące strajków  chłopskich, padia 
odpowiedź:

— Jedti ynt ruchet i ręki — powie­
dział pft. Kowalewski —  mogliśmy 
..rządzić ostre represje. Nie uby* 
żuliśmy tego jednak a  konieczne, 
albowiem nasz dzisiejszy zeciwnik 
ria być przecież l.aszyai wupółpre 
cow.likiem Jntrzejszpn. Ale ludzie 
powinn* —  i właśnie P  Pr ezydetr 
R P tego sobie życzy —  dob.owol- 
nie do nas przychodzić.
Gdy z kolei az ienn isa rz  nie­

miecki zapytał o stosunek do 
m niejszości, płk. Kow alew sk i od­
powiedział:

—  Dla nas w  wHiiOściownnic lud­
ności Polski istnieje tylko jedna

k U d u

m r m r  ś r 9

ł c wz .  w u i u u n i  u v j i > u  w  n « M i ; r i i  i a  u i o n i  w u u u j v  «.j  m o  j u u i m

tu pułkop-nik uśmiechnął się —  de różnica: ludność chi zet cijańste i 
mokracji kierowanej. ‘ niechrześcijańska

p łaco jąC  5.— zi m iesięcznie n a  książeczkę p rem io w an ą  P K  1 

V -e j serii, b ie rzec ie  4 razy  do  roku udzia ł w  lo so w an iu  prem ii od  5L d c  

500 zł przy cz/m , m im o oirzym unia jednej lu b  w iększej ilości prem ii,

n a r a s t a  k a p i t a ł  z ł o ż o n y  n a  k s i ą ż e c z c e .

N ie  zw lek a jc ie  z o iw arc iem  ksią&e.czki prem io w  'm e j P K O  

V -e j  serii.

N o m in b c ] e  p r o f . - G ! ! x e l l e g a  i t t a y d la

T o  d o M e r o  p o c z n i e K  o d r o w e m u  K r z p d y
wyzf(2 t..ej nauce polskiej

Rektor U n iw ersyte tu  Jag ie lloń ­
skiego, prof. W ładysław  Sza fe r na 
inauguracji roku akademickiego 
w yg łosił przemówienie, w  którym  
m. in pow iedział:

„Chociaż wszystkich tych kole­
gów jediiakuwo serdecznie tutaj wi- 
i« r, życząc un aby nasza Aónat 
nlater wszystkie ich nadzieje speł 
nić mogła, to przecież wyróżnić mu­
szę giupę trzech kolegów, t. j. pro 
fesorćw Glatzl* Glixeiiego i heydla 
którzi ku naszej wielkiej radości od­
zyskali to co mesmsznie stracili, t.j. 
swe warsztaty pracy naukowej i pt 

■ dagogicznej. Wierzymy, że restaura­
cja katedr i osób utraeonycn wbrew 
jednomyślnemu stanowisku Uniwer­
sytetów, przez pierwsze trzy pono- 
wne nominacje, jest dopieiu począt­
kiem odrobienia krzywdy nauce 
polskiej.

Nigdy ie* w sumieniach naszych 
nie pogodzimy się z tym smutnym 
faktem, iż w czasie, gdy tak bardzo 
potrzeba jiam pracowników nauko­
wych, szereg nauzycli wybitnych ko 
lęgów, pozbawionych katedr nosi

N o & e  p i s m o
O . Z. N.?

„Czas" donosi:
W pewnych Kołach uolicy, po 

obotnirr 1 niedzielnym kursie re­
ferentów prasowych i propagando­
wych Obozu Zjednoczenia Naro 
don ego, krążą pogłoski, ie  w nie­
długim czasie zacznie juz wycho­
dzić w W ars za mie nowy cziennil 
polityczny. ( zy będzie to oficjalny 
organ O. Z. N„ czy też zbnżonj —  
w tej cnwili pewnych wiadomości 
jeszcze me ma.

Na warszawskim froncie sti alkowym

Ul ,,Rygaw3rze’ przystawiono tio pracy
O k u p a c j a  K .  w . G„ t r w a

Z  szeregu strąjków, jakie obecnie 
trwają na terenie fabryk warszaw­
skich dwa zostały zi koiwzoiic z po­
myślnym wynikiem dla robotników. 
W  pierwszjm rzędzie zlikwidow. 
ty został oiDrzymi utrajk okupacyj- 

n. w fabryce wyrobów gumowych 
„Rygawar" na Pradze i wszysej ro­
botnicy napowrót przystąpili do pra­
cy.

Dyrekcja zobowiązała się wobec 
pracowników zrewidować dotychcza- 
row, stawki piać j i drodze • polu­
bownej załatw ić dijsze żądanaia ro­
botnice W  związku z tym już od 
poniedziałku rozuoezęt > pertrakta­
cje i  delegacją robotników.

Zakończony ■> tał także strajk o 
kupacyjny w fabryce Weinbergera 
(TUjska 61), gdzie zawarto umowę 
zbiorową, na nodstawie której ro­

botnicy uzyskali 13 piaceni podwyż- 
f. zar°bkow. Porozumienie to nasta­
no juz w ubiegią sobotę i obecnie 

ttibótiuoj pracują normalnie.
Niepomyślnie przedstawia się sy ­

tuacja w farbiarni wełny K  W. G„ 
gdzie rtrajk , ifupBcyjny , rv  i „ *Ua] 
azyiu ciągu. Jaa iuż donosiliśmy, ro­
botnicy tei farbiarni d o m a g a j;  „ię 
zawarcia zbiorowego ukłaau pracy 
gwaraniUjąotgo obok podwyżki ptac 
i sprawiedliwego podziału pracy, u- 
stawowego rynagrouzema za godzi­
ny nadliczbowe.

tabryce kr^dy . \d a l“ w obec­
nej chwili też żadnych zasadniczych 
zmian niema i strajk o „oprawę wa­
runków pracy trwa w dalszym cią- 
gu. Pierwsza w tej sprawie konfe­
rencja odbędzie się w Inspektoracie 
Pracy w dniu b b. ra.

dotychczas smutne tytuiy przed 
wczesnych emerytów.
W  zakończeniu swego przemó­

w ienia rektor Sza fe r zwrócił się 
do m łodzieży akademickiej ze sło­
wam i :

U każdego z was gdyście się dła 
giml 8zeregiimi przesuwali przez 

ty mój gabinet, widziałem na dni du­
szy dobrą chęć służenia ideałom, 
nie dla własnych, osobistych kOizy-

ści, Je  dia dóbr* sztis^ego, pubii 
cznego ołeczeus.wa czy natodo- 
wego. Nie mogę uaturahue powie­
dzieć, że mają ideały w  sercach 
sami byiiście ideałami, aie też te­
go od nikogo, a więc i ód wa* wyma­
gać nir można
Przem ówienie oro f. Szafera, 

rektora najstarszej w  Polsce  
Wszechnicy, wyworaio auże w ra ­
żenie w  kotach politycznych.

jcaiemifia

Czy „5 rano” prosi
o szalety dla żydów?

„5 ran o " jęczy:
Na ghetto ławkowe na Wyższych 

Uczelniach trzeba spoglądać nie 
tylko jako na kwestię młodzieży 
akademickiej. Wszah już w „A B C “ 
w swoin. „zasie były próby pod­
niesienia Kwestii oddzielnych wa­
gonów d h  żydów w  pociągact 
Wnet znajdzie się iiowy „gwiaz­
dor" polityczny, który zażąda od­
dzielnych ławek w tramwajach, w 
'dnach, teatrach. Były wszak pró­
by wprowaczenia oddzielnych ła­

wek nawet w szkmdch powszec! 
nych! „Logicznie" bimąc, winno 
to doprowadzić do oddzielnych 
miejsc w sądach, otiuzlelnych ego- 
nkow w urzędach, do chodzemaod 
dzielnymi uotuarami, dc wprowa-. 
azenia usobnych szaletów, do te­
go, ze żyd nie będzie mógł za­
trudnić chrześcijanina (logik1 to 
logika), źe.„

R ac ja !
kolej.

N a  wszystko przyjdzie

Cit. MacKlewicz żada
oddzielnych szkół dla żydów

„ K u r i e r  > ^ o r a a > i y “
o słyc1 nbyczajaeh

Tc też Ca! - M ackiew icz słusz­
nie pisze:

W coecnych warunkach jedynym 
wyjiciem byłby podz'ał wszystkich 
szkół na me - żydowskie i żydow­
skie iydon. tizeoa dać specjał..e 
szkoły powszechne, gimnazja, li­
cea, Wjższą uczelnię. Wiel. Kwe­
stii w len sposób -.ałatwiioby się 
automatycznie. Obecne wspótżyci 
dzieci polskich i zyaowskich jsst 
pozostałością po dawnych czasacn. 
Dzisiaj staje się szkodliwym zwłasz 
cza ze względów pedagogicznych 
anachronizmem. Nie można wy­
magać oa dzieci, aby przychodziły 
ao szkoiy inne, niz świat cały. 
Wojna z żydami, hasia anfysemic- 
kie panują wszędzie. Dzieci przy­
noszą z sobą tę atmosferę dc klasy 
: to 7. roku ua rok w bardziej inten-

C e n lr a la :  W arszaw a , N ow y  Sv'iał 19,
o d d z i a ł y  w  W a r s z a w i e  W i l n i e  i K r a l r c w i e .

K o n ło  P . K. O .  7 i 9 2 .
C ł t S y n i e n i e  r b z p o c z y n a  s i ę  2 1  p a ź d z i e r n i k a

Z A M Ó W I E N I a  Z A M I E J S C O W E  Z A Ł A T W I A M Y  O C  W R O f N I E

K O L C E M *

COŚ O L A  
s Ę O R Z £  JEYflCŁÓYf
W  „Kurierze Poznańskim“ 

ukazało się ogłoszenie:
PoKoj oddzielny, nleu.neblowany, 

^..TdpokóJ, kloze' ao wynajęcia. Ul. 
św . Wojciech) 16C. 36180
Zwracamy uwagę, twórcy 

Pawilonu Polskiego w Paryżu 
na to ogłoszonko.

A może zainteresuje io Mia 
wzynstciego?

TO PET
S i td o u c z k i  ż yd o w sk ie  ogło­

siły, ze
„Zarządzenie rektorów w  sprawie 

oddzielnych ławek jest sprzeczne z 
. konstytucją. , ,  . 4

Najwybitniejsi u nas znawcy 
prawa są profesorami, . wcho­
dzą zatem w skład senatów u- 
niwe, sgteckich, zatym mogli 
przestrzec rektorów przed ak- 
lem niekonstytucyjnym Jeśli

tego nie uczynili io znaczy, ze 
wszystko jest w porządku.

Za pomawianie rektorów o 
nieznajomość konstytucji czyli 
o nieuctwo i tępotę żydzi po­
winni być surowo ukarani.

PREZES W tfSTĘPlC
Rzymowski nienawidzi Ros­

tworowskiego, który domagał 
się przepędzenia go z akade­
mii, nie cierpi i Sieroszewskie­
go, który na to przystał O o- 
stainich zajściach w najśmiesz 
niejszej w Polsce instytucji lak 
pisze „Epoka

„Sieroszewski nie znał grank. w 
cofaniu ię przed terrorem nierozu- 
mu, Cofa’ się, aż znalazł się w  « -  
s t ę p i e  tym nuanowicie. *w 
którym postanowił zamknąć go I na 
łup pośmiewiska wydać Rostworow­
ski.
Skoro prezes jest w ustępie 

powstaje pytamc, gdzie reszta 
towarzystwa.'
P O D A T E K  DOOa TK U

Do podatkow był wprowa­
dzony przed paru laty — do­
datek kryzysowy Obecnie wed 
le zgodnej opinii kryzys się 
skończył. Czy ten doaalek ’ bę­
dzie skasowany?

Jest więcej szans, że aoaa się 
doń jeszcze — dodatek koniun 
kturalny (k o l ).

N A i  Y C U M I M T

sywnei formie i tc zarówno dzieci 
chrześcijańskie jak żydowskie. Kla­
sa zamiast uczyć koiezeństwa sta­
je się inkubatorem zawziętości, nie­
nawiści, uczuć uputtorzenia i okru­
cieństwa. To wszystko są cecny, 
których dę wystr/egs dobra pedk 
gogika. A  oto w dzi ‘ .jszym stanie j 
rzeczy nie sa ao uniknęcia. Jeśli 
się mówi c źle dobranych małżeń­
stwach, że rozstanie byłoby jedy­
nym szczęśliwym wyjściem to z* 
przestanie tej chrześcijańsko - ży-1 
dowskiej koedukacji byłoby jedy- | 
ni« racjonalnym pedagogiezrym. 
wyjściem z sytuacjL 
Słusznie. Bardzo się cieszymy, | 

że nasze poglądy o oddzieleniu ży 
dów od Polaków  coraz bardziej 
się upowszechniają.

po o’’>z\jmt.riiL. pgr^jt id f

S a l o n u  E t e k t F b u / o !
‘Tllama&outtk-i

•  M
wjuits oa 
K r t ^ i iu A  *

N V

y \ s i ę  J A K  J E S T ^ O P  
P O Ż Y T E C Z N A .  0 *

„cełfapc” oskarża hr. Wielopolską
o  zo iradą  ta  e m n i c  w o j s k o w y c h

Kobotifik” przychodzi
na pbmoc żydom

„ K u n e r  P o ra n n y " pisze o złych 
obyczajach:

V, kuluarach sejmowych zwra­
cają uwagę, że ostatnio tworzą cię 
różne nowe kiubj, przy czym po­
słowie należą —  wbrew wszelkim j

obowiązującym zwyczajom —  rów­
nocześnie do kilku klubów. Kola 
poselskie s..dzą, ie ten nbwy sy­
stem grozi komplikacjami i z te; 
go powodu należalcby stworzyć 
pewn** normy regulujące niezdro- 
wą sytuację. 1

Szanowny „Robotn ik ' jest moc­
no niezadowolony:

„A B C " aż pieje w  tachwyceniu. 
Pp. rektorzy wyższych uczelni 
wpry< idzili od nowego roku ak: 
damicki“go „ghetto" lawKOwt: | 
studenci tydz‘ mają siedzieć od 
tąd osobno, a studenci... aryjczycy! 
fbo naprzykład, Belg, Ukrainiec 
l_.'a!orusi,:, gdzie ma osiąść?), nie
Ulko Polacy   osobno. I w au- j
Syto,•lach. I v» salach ćwiczeń. I w ' 
ó.eślarniach. I w  laboratoriach 
Wszęd’ -" Co ma bvć sprawdzia- 
aem pojęcia: żyd? niewiadomo.
Rasa? wyznanie’  pochodzenie?

„samookreślenie" narodowe? przy 
należność, jak na politechnice war­
szawskiej, do samopomocy studen­
tów żydów? Pan Bóg wit! Pp. rek­
torzy nie zat-oszczyu Się ó ten... 
szczegół. Proklamować „ghetto* 
i... spokój".

Co ma być sprawdzianem , tc 
już niech się o to ,F-obotnik" nie 
martwi. Zresztą w ed ług obecnie 
obowiązujących przepisów  o 
gheccie snrawdzian  jest bardzo 
-prosty: przynależność do odpo­
wiedniej organizacji.

L O N D Y N . 6. 10. Berliński ko- 
responaent „D a ily  Te legraph "  
donosi, że aresztowana hr. W ielo ­
polska pozostaje pod zarzutem  
zdradzenia tajem nic wojskowych  
Reiscnwenry. ta jem n ice te nr. 
W ielopolska m iała rzekomo zdra­
dzić jednemu z wyższych ofice­
rów  francuskich, z  którymi zet­
knęła się na Rivierze, podczas 
swego poprzedniego pobytu we  
Francji

Jak dalece oskarżenia w ładz

niemieckich są niesprecyzowane, 
świadczy fakt, że oskarżenie nie 
mówi nic o tym, w  jaki spoeób hr. 
W ielopolska w eszła w  posiadanie 
tajemnic Reichswehry.

P ierw szą wiadom ość o areszto- 
Ria hr. W ielopolskiej nadesłał 

je j mężówi jeden z dyplomatów  
jadący  do P e rs ji który na dw or­
cu w  Berlin ie w idział scenę w e j­
ścia agentów Gestapo do prze­
działu p W ielopolskiej.

Nie wolnu żydom
szerzyć anarchii

.5 rano" w  innym  
•śirniola się odg rażać :

Stanowisko młocLieży żydów 
SKiej' Jest -nane: nic da się ze 
nchnać do ghetti 1 bronić będzit 
swoich praw. Do medawna reagoswoich praw. Do niedawna reago 
wała na przemoc i Dróby orzesa- I  ̂
dzania jej na ławki po lewej stroni*

miejscu —  sianien.. Lekcyj słuchała stojąc.
Odnowiedz jest prosta: profe­

sorowie i aKademicy polscy nie 
pozwolą dłużej na anarchizowa- 
nie żvcia akadennckiego przez


